Ola czwarta w Wiedniu
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Aż pięć raz wskakiwała w piątek do wody Aleksandra Urbańczyk. Wysiłek się opłacił, bo po raz czwarty w ciągu dwóch tygodni pływaczka Trójki Łódź pobiła rekord Polski Przed drugim dniem mistrzostw Europy w Wiedniu trener Mariusz Wędrychowicz wraz ze swoją podopieczną zastanawiali się, który dystans wybrać - 50 m stylem motylkowym, czy 100 m stylem zmiennym. Szkoleniowiec obawiał się, że 17-letnia pływaczka nie wytrzyma fizyczniei nie osiągnie dobrych wyników. Wreszcie decyzję podjęła Urbańczyk: - Chcę zaryzykować i wystartuje na obu dystansach - zadeklarowała.

W porannych eliminacjach na 50 m motyl. uzyskała siódmy czas, a na 100 m zm. lepsza od niej była tylko Lisa Chapman. Po południu czekały Urbańczyk aż trzy starty. W półfinale na krótszym dystansie miała trzeci czas. 

Tego samego dnia miał odbyć się jeszcze finał na 50 m motyl. Jednak 17 minut wcześniej czekał na łodziankę start w półfinale na 100 m zm. Popłynęła w nim znakomicie - wygrała i znów poprawiła rekord Polski (1.01,41), który ustanowiła dwa tygodnie temu w Oświęcimiu. Finał 100 m zm. zaplanowano w sobotę o godz. 17.44.

17 minut to było jednak zbyt mało na odpoczynek. Jeszcze po pierwszym nawrocie Urbańczyk była na drugim miejscu. Później traciła siły i w efekcie do brązowego medalu zabrakło jej 0,09 sekundy. Gdyby popłynęła tak szybko jak w Oświęcimiu stanęłaby na najniższym stopniu podium.
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